
Komunikat Nr. 44.

Prasa górnośląska w okresie 
plebiscytu i powstań.

Dla przyszłego h istoryka dziejów  Górnego Śląska w  czasie p le ­
biscytu i pow stań, p rasa  będzie spew nością nieocenionem  źródłem  
i doskonałem  zw ierciadłem  nastrojów , k tó re  krzyżow ały  się na tle 
rozgryw ających się wypadków . O bok bogatej lite ra tu ry  p ropagando­
wej w postaci ulotek, broszur i książek, w  k tó rych  starano  się w y k a­
zać historycznie i rzeczowo, że Polska posiada w szelkie praw a do 
Górnego Śląska, p rasa  jest kopalnią informacyj, chw ytanych na go­
rąco, ilustrujących, w  jakich nastro jach  i jakiem i drogam i tw orzyło 
się podstaw y agitacji plebiscytow ej i pow staniow ej. Pomijam prasę 
codzienną, k tó ra  pow stała  jeszcze przed wojną, jako więcej znaną, 
a  pragnę tylko zw rócić uwagę na te  czasopisma, k tó re  w yrosły  
w obliczu przełom ow ych w ypadków  na G órnym  Śląsku.

Początkow o w ystarczyła p rasa  stara, zakorzeniona już w opinji 
publicznej, posiadająca ustalony te ren  pracy  i w yraźne nastaw ienie 
polityczne. Szybko jednak zjaw ia się konieczność stw orzenia prasy  
specjalnej, posiadającej w yraźne agitacyjne lub też  inform acyjne cele.

Czasopismo uchodźców górnośląskich w Sosnowcu.

Praw dopodobnie jednem  z pierw szych czasopism, k tó re  po w ­
stało  w okresie w alki o G órny Śląsk, był „ P o w s t a n i e  c", w y­
chodzący w Sosnowcu. W skutek represyj ze strony  w ładz niem iec­
kich w obec G órnoślązaków , podejrzanych o agitację na rzecz Polski, 
już w  pierw szych m iesiącach 1919 roku pojaw ia się pow ażna ilość 
uchodźców  na te ren ie  polskim; najw iększa ich ilość pochodziła z po ­
łudniowych pow iatów  Górnego Śląska, było m iędzy nimi w ielu w y­
bitnych organizatorów  P. O, W. z pow iatów  rybnickiego, kozie- 
tulskiego i raciborskiego. Sam orzutnie w ytw orzyły  się trzy  główne 
cen tra  uchodźców: w  P iotrow icach dla pow iatów  leżących po p ra ­
wej stronie O dry i pow iatu  rybnickiego, w  Oświęcimiu dla pow iatu  
pszczyńskiego, i w  Sosnowcu dla reszty  pow iatów  górnośląskich.



2 Komunikat Instytutu Śląskiego w Katowicach nr. 44.

Po w ybuchu pierw szego pow stan ia w  nocy z dnia 16 na 17 sierpnia 
1919 r. i jego faktycznem  zlikw idow aniu dnia 25 sierpnia, liczba 
uchodźców  znacznie się pow iększyła i doszła do 20.000. W tedy  
to  K om isarjat R ad Ludowych Śląskich zaczął dnia 7 październ ika 
w ydaw ać w  Sosnow cu pismo p. t. P o w s t a n i e c  pod redakcją 
Teodora T y  ca. Pismo, form atu dziennika, w ychodziło trzy  razy tygo­
dniowo, w e w torek , czw artek  i niedzielę, m iało na celu p od trzym y­
w anie nastro jów  m iędzy pow stańcam i oraz inform ow anie ich o a k ­
tualnych spraw ach. P ierw szy num er o tw iera p ięk n a  odezw a ,,D o 
b r a c i  G ó r n o ś l ą z a k ó w " .  ,,Blisko ziemi rodzinnej i zagród 
naszych, —  czytam y zaraz na początku  —  a jednak daleko, bo że la ­
znym  pruskim  kordonem  oddzieleni, znaleźliśm y się na  gruncie 
polskim. Opuściliśm y domy i robo ty  nasze nie po dobrej woli, ty lko 
zm uszeni —  dlatego, iż ukochaliśm y narodow ość naszą i Ojczyznę." 
,,Da Bóg —  kończy się odezw a —  w rychle pow rócim y do domów 
naszych. W tedy  w alkę, k tórej nie mogliśmy ukończyć bronią —  do­
kończym y orężem  plebiscytu. P rzed  k rw ią  tych, k tó rzy  w  boju za 
O jczyznę dali życie i tych, k tó rzy  katusze w ięzienne cierpieli, chy­
limy się w pokorze. Ślubujemy sił w szystkich dołożyć, aby ofiara ich 
przyniosła owoc w spaniały, W olność Górnego Ś ląska i zjednoczenie 
z wolną, ca łą  i niepodległą R zeczpospolitą Polską na wieki. T ak  
nam  dopom óż Bóg." N astępnie znajduje się rzeczow y, na cyfrach 
oparty  a r ty k u ł p. t. „ D l a c z e g o  G. Ś l ą s k  m u s i  b y ć  p o l ­
s k i m ? " ,  potem  a rty k u ł znanego działacza śląskiego ks. Radziejew- 
skiego p. t. ,,M ę c z e n n i c y  ś l ą s c  y", now ela ]ana Przybyły  
p. t. „ S z k ó ł  a", i różne ak tua lne  wiadom ości. N aogół pismo było 
spokojne, pozbaw ione afektacji agitacyjnej, s ta ran o  się w ięcej a rgu­
m entow ać rozumowo, a nie w ygryw ać uczuciow ością. Świadczy o 
tern szereg a rtyku łów  rzeczow ych, jak to: Siewskiego „ C o  t o  j e s t  
o j c z y z n a " ,  „ Ś l ą s k  w  d z i e j a c h  P o l s k i "  (nr. 2), „ Z n a ­
c z e n i e  p o w s t a n i a  ś l ą s k i e g o "  (nr. 3), „ P o t ę g a  ś w  i a- 
11 a" (nr. 6), Jana P rzybyły  „O w ę g i e l  g ó r n o ś l ą s k i "  (nr. 6), 
Aug. Świdra ,,D w i e  k u l t u r y "  (nr. 10) i t. d. Od czasu do czasu 
sięgano do św iadectw a z przeszłości, jak  np. a r ty k u ł p. t. ,.M i c- 
k i e w i c z  o w ą t p i ą c y c h "  lub „ S ł o w a  J a n a  D ł u g o s z a ,  
s ł a w n e g o  h i s t o r y k a  p o l s k i e g o  (1415— 1480) o Ś l ą s k u  
p o l s k i  m" (nr. 10). Znalazło się rów nież k ilka  w ierszy, jak np. 
w yjątek  z „ P a n a  B a l c e r a  w B r a z y l j i "  Konopnickiej p. t. 
„Idziem y do ciebie" (nr. 10), Bronisława Koraszewskiego „ P i o s e n ­
k a  Ś l ą z a k a "  (nr. 11), Zygm. Słoty  „W  o l n o ś c i  g ł o s "  (nr. 12). 
W  num erze 21 znajduje się w yjątek  z kazan ia  ks. biskupa W ł. Ban- 
durskiego, w ypow iedzianego w  kościele m arjackim  w K rakow ie
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w  roku 1903 p. t. „ D o  G ó r n o ś l ą z a k ó w " .  Dodać jeszcze n a ­
leży, że P o w s t a n i e c  by ł czasopism em  bezpłatnem , rozdaw anem  
m iędzy pow stańcam i i uchodźcam i. Pismo przesta ło  wychodzić dnia 
23 listopada z num erem  27 z chwilą, gdy uchodźcy, po umowie 
polsko-niem ieckiej z 1 października 1919 r., zaczęli w racać do domu. 
W  ostatnim  num erze, po zlikw idowaniu obozu uchodźców, P o w ­
s t a n i e c  ogłasza a r ty k u ł w stępny  p. t. „ Ż e g n a m  y", w  którym  
po podziękow aniu za serdeczną gościnę w  Polsce następują te  sło­
wa: „Prosim y W as gorąco: w tym  ciężkim  boju, w  k tó ry  idziemy, 
wspom agajcie nas ze w szystkich sił waszych. N adew szystko prosim y 
w as, bracia, o jedno: strzeżcie dobra pospolitego, jak oka w  głowie; 
p racą  zgodną, o fiarną i w ytrw ałą  miłujcie ojczyznę naszą. Oczy 
b raci W aszej na Śląsku skierow ane są na W as. „Każdy km ieć przed 
domem swoim, a w szystko m iasto chędogie zostan ie" (Skarga). M y 
W am  słowa dotrzym am y i W y nam  dotrzym ajcie w ierności, aby 
R zeczpospolita za w spólnym  w ysiłkiem  naszym  kw itła  i owoc 
rodziła."

Prasa Polskiego Komisarjatu Plebiscytowego.

Gdy w lutym  1920 roku p ow stał Polski K om isarjat P leb iscy to ­
wy, w  k tórym  zbiegały się nici całej propagandy, w yłoniła się ró w ­
nocześnie konieczność szerszej rozbudow y prasy, mającej służyć agi­
tacji za przyłączeniem  Górnego Śląska do Polski. P rzedew szystk iem  
od 29 m aja zaczął wychodzić w  Bytomiu „O r ę d o w n i k  K o m i ­
s a r j a t u  P l e b i s c y t o w e g  o", pismo, k tó re  dzieliło się na dw a 
działy: jeden urzędow y, zaw iera ł w  trzech  językach (polskim, fran ­
cuskim  i niem ieckim ) rozporządzenia K om isarjatu, drugi zaś n ieurzę- 
dow y wiadom ości ogólne z te renu  plebiscytow ego. N astępnie znaj­
dow ały się artykuły , jak „ Ś l ą s k  j a k o  t e r e n  e m i g r a c y j n y  
d l a  N i e m c ó w "  (nr. 1), „ R o z w ó j  Ś l ą s k a  w p o ł ą c z e ­
n i u  z P o l s k ą "  (nr. 2), „ R z e s z a  n i e m i e c k a  a p a ń s t w o  
p o l s k i e  p o  z a w a r c i u  p o k o j u "  (nr. 4— 6) i t. d. Nie b rak  
było rów nież artyku łów  rozum ow anych, jak z „Z p r z e s z ł o ś c i  
Ś l ą s k a "  (nr. 5— 6), „ B o g a c t w a  z i e m n e  P o l s k i "  (nr. 7), 
„O p o d s t a w a c h  p r a w a  p a ń s t w o w e g o "  (nr. 16 i nast.). 
Poza tern w  każdym  num erze znajdow ały się w iadom ości ak tualne. 
O r ę d o w n i k  m iał ch a rak te r urzędow y, ale również agitacyjny. 
W  dziale urzędowym , rozporządzenia odnosiły się zarów no do a k tu ­
alnych spraw  politycznych, jak też  do organizacji adm inistracyjnej. 
A ktyw ność artykułów , ich nastró j propagandow y, mimo spokojnego 
tonu, był o w iele w yraźniejszy i silniejszy, niżeli P o w s t a ń c a .
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Pismo, drukow ane na praw ach  rękopisu i p rzeznaczone dla w ew nę­
trznego użytku  organizacji plebiscytow ej, cen tralizow ało  w  sobie 
w szystkie w ysiłki polskiej propagandy, stanow i w ięc cenny d o k u ­
m ent historyczny, a rów nocześnie doskonały obraz nastrojów , pan u ­
jących w ów czesnem  społeczeństw ie polskiem  na Górnym  Śląsku. 
O statn i num er O r ę d o w n i k a  posiadam  z 1 m aja 1921 r., a w ięc 
z p rzededn ia trzeciego pow stania, czy już w tedy  p rzesta ło  w ycho­
dzić, nie um iem  powiedzieć.

P rócz tego w ydaw ał Polski K om isarjat P lebiscytow y drugi 
oficjalny organ w języku francuskim  p. t. „L e M e s s a g e r  d e  l a  
H a u t  e-S i 1 e s i e". Pismo zaczęło wychodzić w  Bytomiu 10 lis to ­
pada pod redakcją Dr. ]. Górskiego. Był to  organ pow ażny, m ający na 
celu inform owanie zagranicy o w ypadkach  na G órnym  Śląsku, pozo­
stających w  zw iązku z plebiscytem . Pod względem  m etody redago­
w ania i poziomu artykułów , M e s s a g e r  s ta ł o w iele wyżej, niż 
O r ę d o w n i k .  Na początku  pierw szego num eru znajduje się n o ta t­
ka redakcyjna ,,A n o s  l e c t e u r  s", w  k tó re j zaznaczono, że 
,,Z agadnienie G órnego Śląska p rzedstaw ia jeden z najw ażniejszych 
problem ów  m iędzynarodow ej polityki, roznam iętniejącej opinję p u ­
bliczną całej Europy". M e s s a g e r  ma w ięc służyć do poinform o­
w ania zagranicy z jednej strony o najw ażniejszych zagadnieniach 
G órnego Śląska, z drugiej zaś o stosunku do nich ogólnej polskiej 
polityki. T en  program  pismo w ypełniło  w całej rozciągłości, a licząc 
się z tern, że ma rep rezen tow ać stanow isko polskie w obec Europy, 
hołdującej rozm aitym  nastaw ieniom  uczuciowym  i logicznym, stara ło  
się przedew szystk iem  rzeczow em i argum entam i p rzekonać ją o s łu ­
szności tezy  polskiej i jej p raw ach  do Górnego Śląska. To też  a r ty ­
kuły  w olne są od w szelkiej afek tacji propagandow ej, operuje się fa k ­
tam i rzeczow em i, przem aw ia spokojnie, s tarann ie  dobierając a rg u ­
m enty dla poparcia p rzedstaw ianych  dowodów. W pierw szym  nu­
m erze zaraz po w stęp ie  redakcyjnym  znajduje się a r ty k u ł p. t. 
,,L'e m i g r a t i o n  e t  1 e p l e b i s c i t e " ,  potem  a rty k u ł p. t 
„ R e v e l a t i o n s  a l l e m a n d e s  s u r  l e s  p r e t e n d u s  a r- 
m e m e n t  p o l o n a i s e n  H a u t  e-S i 1 e s i e"; w  odcinku zaczy­
na się obszerna rozpraw a / .  Pyrlika p. t. ,,C o m m e n t  l e s  P r u s -  
s i e n  s e  s o n t  e m p a r e s  d e  l a  H a u t e-S i 1 e s i e"; poza 
tern znajdują się drobiazgi okolicznościow e i k ron ika  śląska oraz 
dział „A  t r a v e r s  l a  p r e s s  e". N astępny num er o tw iera arty k u ł 
o autonom ji G órnego Śląska. W  num erze 3 m ow a o konsekw en­
cjach zaw ieszenia broni, bardzo ciekaw y jest a r ty k u ł o tern, jakim  
językiem  mówi się na  Górnym  Śląsku, przyczem  zaczerpnięto  m ate- 
rja ł zarów no ze źródeł niem ieckich, jak i polskich. Znalazły się ró w ­
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nież a rtyku ły  treśc i ogólnej, jak np. „ L a  c u l t u r e  f r a n c a i s e  
e t  s o n  p r o t a g o n i s t e  e n  P o l o g n  e", artyku ł o Boyu- 
Żeleńskim i jego francuskich przek ładach  (1921, nr. 5) albo „ L a  
p o p u l a t i o n  d e  l a  H a u t  e-S i l e s i e  ä l ' e p o q u e  p r e h i -  
s t o r i q u e "  (1921, nr. 7). O ceniając dostatecznie stanow isko 
W łoch, popierające politykę angielską, niechętnie odnoszącą się do 
in teresów  Polski na Górnym  Śląsku, ogłaszano rów nież szereg a r ­
tykułów  z tern zw iązanych, jak np. ,,L'I t a l i e ,  l a  P o l o g n e  e t  
l a  H a u t  e-S i l e s i e "  (1921, nr. 3), albo arty k u ł pisany po w łosku 
p. t. „ L A  l t a  S l e s i a  e l i n t e r  e s s e  d e 1I I  t a 1 i a"  (1921, nr. 6), 
czy w reszcie a rty k u ł W ł. Kozickiego p. t. „A m i t  i e s e c u l a i r e "  
(1921, nr. 7), w  k tórym  au to r w skazuje na stosunki ku lturalne, 
w iążące Polskę z W łocham i od najdaw niejszych czasów. O statn i nu ­
m er 17/18 posiada datę  22 kw ietnia, nie ulega jednak najm niejszej 
wątpliwości, że p ow stał on znacznie później, poniew aż w  „C h r o -  
n i q u e  d e  l i n s u r r e c t i o n "  zanotow ano w ypadki z 18 maja. 
P raw ie w całości zaw iera on opis w ydarzeń, pozostających w zw ią­
zku z wybuchem  trzeciego pow stania, między innymi w stępny a r ty ­
ku ł mówi o „ L i n s u r r e c t i o n  e n H a u t e-S i l e s i e ,  s o n  o r ­
g a n i s a t i o n  e t  s o n  b u t " .

Poza O r ę d o w n i k i e m  i M e s s a g e r ,  będącem i oficjalne- 
mi organam i Polskiego K om isarjatu Plebiscytow ego, z ram ienia 
w ydziału prasow ego, k ierow anego przez Edw. Rybarza, w ycho­
dziło jeszcze szereg pism  zarów no polskich jak i niem ieckich, p iszą­
cych w duchu polskim. W  Opolu w  lutym 1921 r. zaczęła w ychodzić 
„G  ł o g o w i a n k a  pod redakcją Ryszarda Jazowskiego, k tó ra  
zaw iera ła  oprócz a rtyku łów  i informacyj, zw iązanych z ak tualnem i 
zagadnieniam i, rów nież depesze i kronikę. W  K luczborku rów nież 
w  tym  samym czasie ukazały  się „ N o w i n y  e w a n g e l i c k i e " ,  
organ Tow arzystw a ew angelickiego na Górnym  Śląsku, pod r e ­
dakcją ks. Karola Banszela, drukow ane czcionkam i gotyckiem i i ła ­
cińskiem u W  Bytom iu w ychodziła „ S t r z e c h a  Ś l ą s k a "  pod 
redakcją  odpow iedzialną Karola Koźlika, tygodnik o charak terze  re- 
ligijno-politycznym ; przedrukow yw ano tutaj rów nież rozporządzenia 
K om isarjatu. Podobnie w  Bytomiu w ychodził „ S p o r t o w i e c " .  
W ielką poczytnością cieszył się „ K o c y n d e  r", w ychodzący w M i­
kołowie, w ydaw any przez K. M iarkę. Było to  pismo hum orystyczno- 
satyryczne, posiadające w yraźne cele propagandow e; zaw iera ło  
rów nież poezje i opow iadania; już w pierw szym  num erze znajduje 
się w iersz L. Rydla  p. t. „ N i e m i e c k a  n a t u r  a",  Jana Przybyły  
„Ś m i r  g u s t  , pisany w  gw arze śląskiej (nr. 5), Teodora Przybyły  
„ S t a r e  k o l e n d y  g ó r n o ś l ą s k i e "  (nr. 16) i t. d. Pism o p o ­
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siadało ch a rak te r w ybitnie polityczny; zaczęło wychodzić 1 czerw ­
ca 1920 r.; ilustrow ał Stanislaw Ligoń.

Z pism w ydaw anych z ram ienia Polskiego K om isarjatu  P leb i­
scytow ego bogatą by ła  rów nież p rasa  niem iecka, broniąca in te re ­
sów polskich. W  lutym  1921 r. zaczęła w ychodzić w  Opolu ,,0  d e r- 
w  a c h t", zaw ierająca w iele depesz, choć w każdym  num erze znaj­
duje się rów nież k ilka k ró tk ich  artyku łów  okolicznościow ych, p rze ­
w ażnie o ch a rak te rze  polem izującym  z w ypow iedzeniam i n iem iec­
kiem u W  Gliw icach w  tym  sam ym  czasie pojaw ia się rów nież dzien­
nik p. t. „O b e r s c h l e s i s c h e  P o s  t", w ychodząca jako organ 
„O berschlesische P arte i" , pod odpow iedzialną redakcją Jerzego 
Klimka, posiadająca ten  sam ch arak ter, co O d e r w a c h t ;  p rze ­
drukow yw ało się tu ta j rów nież rozporządzenia Polskiego K om isa­
rjatu  w  przekładzie niem ieckim . W  styczniu 1921 r. ukazuje się 
w  Bytom iu „O b e r s c h l e s i s c h e  G r e n z z e i t u n g " ;  w  lutym  
tegoż roku w  R aciborzu Antoni Kostek zaczyna w ydaw ać „O b e r -  
s c h l e s i s c h e r  W e g w e i s e  r" ; w reszcie w  R ybniku wychodzi 
,,K a t h o l i s c h e  V o l k s z e i t u n  g". W szystkie te  pism a posia 
dały form at dziennikowy, schem at w ydaw niczy tensam .

Prasa z trzeciego powstania.

Gdy mimo korzystnego w yniku dla Polski plebiscytu  z 20 m ar­
ca 1921 r. w szystko przem aw iało  za tern, że decyzja czynników  mię ­
dzynarodow ych raczej przychyli się na stronę niem iecką, dzięki s ta ­
now isku Anglji i popierających ją W łoch, w  nocy z 2 na 3 m aja 
w ybuchło trzecie  pow stanie, o p arte  już jednak o doskonałe przygo­
tow anie m oralne i organizacyjne. Jeże li idzie o organizację p o w sta ­
nia, to  należy w ziąć pod uwagę dwie okoliczności, dw a czynniki: 
z jednej strony  w ydział polityczny, stojący pod kierow nictw em  K or­
fantego, spraw ującego w ładzę dyk tato ra , k tó ry  p o k ład ał w szelką 
nadzieję w akcji politycznej, a nie m ając zaufania do pom yślnego w y­
niku w alk i zbrojnej, dążył do rychłej likwidacji pow stania, a z d ru ­
giej wojsko, k tó re  nie w ierzyło w  akcję dyplom atyczną i w szelką 
nadzieję skoncen trow ało  w pow staniu. A le starc ia , k tó re na tern 
tle  tw orzyły  się, i ostatecznie skończyły  aresztow aniem  dow ództw a 
grupy W schód, w  czasopism ach w ów czas pow stałych, nie znalazły 
żadnego oddźw ięku. Czasopism a te  inform ow ały ty lko  o rozwoju 
walki, zaw ierały  odpow iednie rozporządzenia i odezw y itp.

W  kilka dni po wybuchu pow stania 10 m aja w yszedł p ie rw ­
szy num er „ D z i e n n i k a  r o z p o r z ą d z e ń  n a c z e l n e j  w ł a ­
d z y  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u " .  Pismo rozpoczynała znana odezw a
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K orfantego z 3 maja. Stosow nie do swojego ty tu łu  zaw ierało  jedynie 
rozporządzenia urzędow e, posiada w ięc dzisiaj pierw szorzędne zn a ­
czenie historyczne. W ydaw ane w „M iejscu postoju", wychodziło n ie ­
regularnie, w  m iarę potrzeby.

Na szerszych podstaw ach  inform acyjnych oparty  był „P o w- 
s t a n i e c "  (nie należy go m ieszać z daw nem  pism em  w  Sosnowcu), 
w ychodzący od dnia 7 maja, rów nież w „M iejscu postoju , począt­
kow o jako „organ w ydziału polityczno-prasow ego D ow ództw a G ru ­
py W schodniej wojsk pow stańczych Górnego Śląska". W  pierw szym  
num erze, po w iadom ościach o wybuchu pow stania, objęciu w ładzy 
dyk tato rsk iej p rzez K orfantego i pow ierzeniu M. M ielżyńskiem u 
(Nowinie-Doliwie) naczelnego dow ództw a, znajdujem y odezw ę ,,D o 
b r o n i "  i rozkazy w ojskow e; n iek tó re  rozporządzenia ukazują się 
rów nież w języku niem ieckim . Sczasem  jednak zak res działania p i­
sm a został rozszerzony, obok części urzędow ej, już w  drugim nu­
m erze w prow adzono dział nieurzędow y, w  k tórym  starano  się sp re ­
cyzow ać cel i zak res pow stania; od tego rów nież num eru w ychodzi 
„ B i u l e t y n " ,  inform ujący czyteln ika o w ypadkach  na froncie n a j­
ważniejszego odcinka grupy wschodniej. Od nr. 8 pismo zostało „o r­
ganem  w ydziału prasow ego naczelnego dow ództw a wojsk p o w stań ­
czych Górnego Śląska" i zaczęło w ychodzić pod redakcją Jana. 
Przybyły; w tym  czasie także  jego treść  została  znacznie rozsze­
rzona. O bok rozporządzeń  naczelnej w ładzy, kom unikatów  w ojen­
nych, w prow adzono depesze, inform ujące o w szystkich zagadn ie­
niach, rozgryw ających się na teren ie  polityki m iędzynarodow ej, a 
pozostające w zw iązku bądź to  ze spraw am i Górnego Śląska bądź 
też  polityki polskiej m acierzy. W prow adzono również k ró tk ie  
w stępne artykuły , a n aw et odcinki, jak np. „O b r a z k i z  p o w s t a -  
n i a" (nr. 8), „B y t o m -W  i r  e k" (nr. 9), „Z n i e d a w  n y c h w a 1 k" 
(nr. 12) i t. d. Sczasem  znalazły się tak że  arty k u ły  ogólniejszej treśc i, 
jak np. „ E k o n o m i c z n e  z r u j n o w a n i e  P o l s k i  n a j w a ż -  
n i e j s z e m  z a d a n i e m  p o l i t y k i  n i e m i e c k i e j "  (nr. 19). 
W  nr. 21 z dnia 16 czerw ca znajdują się już „ O s t a t n i e  k o ­
m u n i k a t y  b o j o w e "  i w iadom ość o zaw ieszeniu broni. N um er 
ten  o tw iera a r ty k u ł w stępny p. t. „ P o  6 t y g o d n i a c h  p o w ­
s t a ń  i a", w  k tórym  stw ierdzono: „Pow stanie jest dowodem, że jeśli 
nie zostanie uszanow ana nasza wola, nowy w ybuch zbrojny jest n ie ­
unikniony, bo lud górnośląski nie da się zakuć nanow o w  kajdany  
pruskie". O statn i nr. 23 ukazał się dnia 23 czerw ca i o tw iera go zno­
w u arty k u ł p. t. ,,N a u r 1 o p", w  k tórym  au to r donosi o likw idacji 
pow stania i dodaje: „Będzie to  jednak urlop, jak na wojnie, t. j.
w  ciągłem  pogotowiu. Z tym  fak tem  m uszą się liczyć aljanci, m iano­
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wicie, że jeśli chcianoby nas pokrzyw dzić i zignorow ać w yraźne 
brzm ienie T rak ta tu  W ersalskiego i oddać nas na now o w  niew olę 
pruską, w tedy... urlop nasz się skończy, i w tedy  już p e rtrak tacy j nie 
będzie. W tedy  już ludzie, k tó rzy  obecnie przyjęli odpow iedzialność 
za ten  ruch, nie będą mogli przyjąć jej pow tórnie, gdyż bierze się 
tak ą  odpow iedzialność, o ile liczyć można na posłuch u swoich i lo­
jalność u drugich. Gdyby się bow iem  lud nasz przekonał, że aljanci 
wodzów  naszych oszukali, w tedy, rzecz prosta, nie m iałby już zaufa­
n ia  ani do swoich polityków , ani do F rancuzów ." Na końcu znajduje 
się spis rannych i poległych pow stańców . P o w s t a n i e c  z okresu 
trzeciego w alki w ym agałby szczegółow ego om ówienia, to  pew ne, że 
dla przyszłego h isto ryka dziejów  trzeciej w alki zbrojnej o n iepod­
ległość G órnego Śląska będzie on posiadać nieocenioną w artość.

D odać w reszcie należy, że rów nocześnie pod redakcją 
Benedykta Nawrota  zaczęło od 18 m aja 1921 r. w ychodzić czasopi­
smo ,,W  y z w  o 1 e n i e", jako ,,organ pow stańców  grupy północnej, 
w ydaw ane przez re fe ra t ku lturalno-ośw iatow y".

K a t o w i c e ,  w e w rześniu 1935,

Dr. Adam Bar.

U w a g a :  Zezwala się na dow olne korzystanie z kom unikatów  Insty tu tu  Ślą­
skiego dla celów prasowych.

D rukarnia „D ziedzictw a“ w Cieszynie.


